Nr. 249. w Sobotę 


PRZEDPŁATA: 


świerćrocznie dia miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal 


dnia 24. Października 1857 
NSE „7 


INSERATY: 


1 sgri 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Sy Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w. Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu, 


z 


Telegraficzne wiadomości &az. W. Ks. Pozn. 

Sanssouci, 23. Paźdz. o godz. Il. — Królowi Jmci polepsza się 
widocznie. 

Wieden, 22. Października, — Według wiadomości z Bukarestu uchwa- 
lit wołoski dywan na d. 21. b. m. jednogłośnie jako życzenie wszystkich 
klass ludności: 1) uznanie antonomii według starych kapitulacyi z Portą: 
2) nieustanną neutralność kraju; 3) unią z Multanami pod sukcesyjnym 
księciem, którego potomkowie mają otrzymać wychowanie greckie; 4) 
rząd reprezentacyjny z narodową reprezentacją. 


Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 21. Paździeznika. — Dzisiejszy Monitor ogłasza dekret, mocą 
którego mianowanym został pan Vallon prefektem pólnocnego departamentu 
w miejsce powołanego na inną posadę p. Collet Meygret. Drugi dekret imia- + 
nuje p. Nisard dyrektorem szkoły normalnej. i 

|... "Tenże dziennik urzędowy donosi, że Najj. Państwo polowali z świetnóm 
towarzystwem w Compiegne. 

— Wody w departamencie Loary i Allier znacznie wezbrały i obawiają 
się nowych powodzi. 

_,/. Bukareszt, 17. Października, — Dywan wybrał dziś komisyą przewo- 
dniczącą: wiceprezesem Mikołaj Golesko; sekretarzami Konstanty Rosetti, De- 
metriusz Bratiano, Konstanty Urezzulesco, Sczepan Golesko; kwestorami 
Grzegorz Ghika, jenerał Tell, Marghiloman 


Berlin, 22, Października. — Elberfeldzka gazeta pisze; mówią, że 
rozkaz gabinetowy powierzający tymczasowo kierunek sprawami państwa 
wkrótce wydanym zostanie, ponieważ stan obecny, w jakim się znajduje król 
Jmć, pozwala na naradzenie się w tćj rzeczy bez najmniejszego niebezpieczeń - 
stwa. Namnożyło się już wiele rzeczy potrzebujących potwierdzenia kró- 
lewskiego. Pogłoska niesie, że wielu oficerów podało proźby o pozwolenie 
wejścia w śluby małżeńskie i że na wesela wszystko było przygotowanóm, że 
„kilka wyroków na śmierć skazujących czeka na podpis. 

— Na wzgórzach około Poczdamu paliły: się w dniu 18. Października 
ognie na pamiątkę bitwy stoczonej pod Lipskiem. — ~ 

— Mówiono na giełdzie, że interesa naprawiają się, ale niedługo cieszono 
się tą pogłoską, bó z Londynu i Paryża nadeszły niepomyślne notowania, 
a więc upadła nadzieja i oczekiwanie depeszy, która miała donieść o podniesie- 
niu się kursów papierowych. Był to więc wykręt grających na giełdzie a ła 
hausse. Dziwna rzecz, że z jednćj strony brak czuć się daje pieniędzy, a z dru- 
gićj strony, produkta rolne podnoszą się znacznie w cenach, skoro tylko prze- 
chodzą w drugie ręce, jakoby wartość pieniędzy z każdym dniem spadała. 

— Od kilku tygodni przybywa tu mnóstwo robotników z.Henebergskiego 
i szuka roboty u nas. Dawna fabryka broni w Suhl, jedna z najsłynniejszych 
w Niemczech niemoże wyżywić swoich robotników, tak ścięśniła się w jéj 
fabrykach zarobkowość. Sam dom Anschiitz i Kumer sprzedał w dziesięciu 
latach 30,000 flint, sztucerów, karabinów i pistoletów. Dziś tego odbytu niema, 
częścią dla tego, że obce kraje same u siebie pozakładały fabryki, częścią że 
wynalazki wyprzedziły fabrykacye sulowskie, tak że dziś nawet sulskim fa- 
brykaniom trudno ubiegać się z zagranicą. 

Najświeższe wiadomości. — Niemasz tego złego, coby na dobre nie- 
wyszło, przynajmnićj obecne przesilenie finansowema to dobrego, że spekulanci 
niebędą przesadzać w przedsiebiorstwach, które niemając stałćj podstawy, tylko 
napędzają pieniądze przebiegłym, a mnićj bystrych ogałacają z funduszów, anie- 
raz przyprawiają o bankructwa. Nowszemi czasy tworzyły się szalbierskie 
przedsiewzięcia, które rozdmuchiwane podszeptami i dziennikarskiemi rozgło- 
sami, napędzały mnićj bacznych na siecie na nich zastawione przez spekulan- 
tów, którzy kres bogaceniu się swemu nie na lata, ale na miesiące lab dnie na- 
znaczali. Ileż to nieprzesunęło się przed naszemi oczyma towarzystw na akcye 
bądź na kopalnie, bądź na koleje żelazne, bądź na wodne komunikacye, bądź 
nakoniec na te niepoliczone produkcye, które w końcu okazały się niepło- 
dnemi i zawodziły przystępujących do przedsiebiorstw, które zakładali i upo- 
wszechniali główni spekulanci po to jedynie, aby rozpisać akcye, popędzić je 
za pomocą publicznego rozgłosu w górę i potem nieświadomych z akcyami do- 
brze płatnemi z początku osadzić na piasku, Zwykle bieglejsi i inicyowani 
w prawdziwe położenie rzeczy wychodzili z wielkim zyskiem, panoszącym ich 
eszenie, a łatwowierni otwierali swe kalety po to jedynie, aby ich pieniądze 
: rzepły wały dö szkatuł pędziwiatrów kredytowych. 
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Rzetelny kredyt oparty na prawdziwych potrzebach i na korzystnej produkcyi 
jedynie wspiera zamożność kraju, a lubo zwolna zbogaca. jednakowoż jest 
dźwignią nieustającą pomyślności. 

_ Przesilenie panujące teraz - w Europie nie od nićj się zaczęło, acz w nićj 
a mianowicie w angielskich niepowodzeniach bierze swój początek, a kraje 
najwięcćj zakładające oa spekulacyjnych przedsiebiorstwach swoje bogactwa, 
najpierwsze padły ofiarą. W Stanach Zjednoczonych przez kilka tygodni upa- 
dło kilkaset domów bogatych i ogłosiły swoje bankructwa, między niemi bo- 
wiem a Anglią jest pewna solidarność w handlowych stosunkach, a rocznie 
handel nie oblicza się ua miliony, ale na tysiące milionów. Dopóki reprezen- 
tująca gotówka kredyt spoczywała "po bankach angielskich i amerykańskich, 
dopóty znaki kredytu czyli papiery. miały walor i obiegały naturalnie, ułatwia- 
jąc zamiany, gdy zaś gotowizna masami zaczęła niknąć ze skarbów bankowych 
i przenosić się do Azyi, gdzie papierów. teraz niebiorą, kredyt został bez pod- 
stawy, zachwiał się i pociągnął mnóstwo;domów do upadku. Skoro chwieje 
się finansowość w Ameryce i Anglii, chwieje się też po reszcie krajów, a naj- 
lepszem tego świadectwem podnoszące się dyskonta bankowe, owe barometry 
sprężystości kredytu. Między inuemi przychodzi kreska i na Austryą, w któ- 
rćj dzienniki rozbierają dziś kwestyą, czyli handel i przemysł istotnie w Au- 
stryi jest zagrożony niebezpieczeństwem. - Aby nie zastraszać zbytecznie, po- 
dejmuje tę kwestyą Oesterreichische Zeitung, organ pana Bruka i odpo- 
wiada, że przesilenie przejdzie bez klęski, ponieważ od roku poprawiła się 
prodakcya, będąc na rzetelniejszych oparta potrzebach. Potrzeby zaś mogą 
być zaspokajane, ponieważ żniwa tegoroczne były obfite. Niebędzie więc pro- 


` dukcyi bez odbytu, bez którego głównie następuje przesilenie finansowe. Gdzie 


odbyt, tam ruch, tam jeszcze upadku: niemasz i dla tego nigdzie jeszcze niepo- 
jawiają się bezcenne sprzedaże towarów. Prawda że brak pieniędzy daje się 
czuć dotkliwy, ale jeszcze nie doszły rzeczy do rozpaczliwego stanu, aby han- 
del ustawał i ioteresa się. tamowały. Oprócz tego dochodzi nas wiadomość, 
która'może w obecnem przesileniu wpłynąć pomyślnie na finansowość euro- 
pejską, tj. że część znaczna wojska tak we Francyi, jakoteż w Austryi i Ro- 
syi będzie rozpuszczona. Europa więc dążyłaby do rozbrojenia i do znacznych 
oszczędności. (zas traci, czas bogaci, Zdaje; się, że na klęski zagrażające 
w świecie finansow ym znajdą się jeszcze lekarstwa. Świ 
farólesłtwo Polskie. 

„ Warszawa, 18. Października, — Wypis z protokółu sekretaryatu stanu 
Król. Polskiego. Z Bożćj łaski My Alexander IL, cesarz i samowładzca 
wszech Rosyi, król Polski, wielki książę Finlandzki. ete., etc., ete: , j 

Na przadstawienie namiestoika naszego Królestwa Polskiego, rzeczywisty 
radzca stanu Karnicki, pełniący dotychczasowe obowiązki sekretarza stanu przy 
radzie administracy jnćj, mianowany zostaje ostatecznie sekretarzem stanu przy 
pomienionćj radzie. i 

Dan. w Warszawie 11. Września 1857. 

(podpisano). ALEXANDER., 
przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu, J. Tymowski, 

— Alexandryński instytut wychowania paniea w Nowej Aleksandyi,, cie- 
sząc się dzisiaj, po raz drugi w ciągu jednego miesiąca, widokiem Najj. cesarza 
i króla, uszczęśliwiony zarazem został obecnością Najj, monarchini Maryi Ale- 
ksandrówny, którą po raz pierwszy ujrzał w murach swoich. Ta uroczysta 
chwila nastąpiła dnia 11. Października. O godzinie 4 z poludnia, Najj. Pań- 
stwo raczyli zajechać przed gmach instytutowy, a powitani u wnijścia przez 
przełożoną instytutu de. Grotten i prezesa rady, tajnego radzcę, senatora Fun- 
dukleya, przeprowadzeni zostali do przygotowanych na przyjęcie pokoi, zkąd 
po krótkim wypoczynku, przeszli do kaplic instytutowych, następnie udać się 
raczyli do sali examinacyjnćj, w którćj zebrane były wychowanki instytutu, 
w liczbie 220 i osoby należące do jego składu. Tu powitawszy zebranych 
Najj. Państwo, licznemi zapytywaniami jakie zaczęli zwracać do całego grona 
uczennic, o różnych szczegółach ich codziennego zatrudnienia, złączyli troski- 
wość swoją z chęcią przekonania ich o ich umysłowem rozwinięciu, i ten nie- 
mal wyłącznie przedmiot zajmował Najj. Państwa w ciągu calćj wizyty. Al- 
bowiem poprzestawszy, dla dźdżystćj pory na obejrzeniu głównych części we- 
wnętrznego urządzenia, Najj. Państwo nieprzerwali swoich badań i w czasie 
nastąpionego obiadu wychowanie instytutu, przy którym raczyli być obecnymi 
a w końcu i do swego stołu zawezwawszy prezesa rady i przełożoną instytutu, 
raczyli przywołać 4 wychowanice z 2ch wyższych klas, przodkujące Wzoro- 
wem sprawowaniem i celującym postępem w naukach, które również miały to 
szczęście odpowiadać na liczne czynione im pytania. Po obiedzie Najj. Państwo 
zaszczycili obecnością swoją zebrane wychowanice przy, wykonaniu przez nich 
popisów w śpiewie zakończonych chórem hymnu Lwowa, a następnie poże- 


s 


gnawszy ich Najj. Pani w pełnyeh dobroci słowach raczyla zal 


instytutu, żeby istniejący w nim system i porządeł zy mabi i 


gatego we wszelkie skarby duszy i serca! Ukochany nasz lirnik, zaledwo nam 


A gdy jaskółki nadlecą 6 wiośnie, 
Krasńa kalina na grobie ci wzrośnie, 
X W wieczór zanuci ztianetni ci głosy, 
Rano zapłacze łzami chłodnćj rosy. 
Będzie to obraz tych co'na tćj ziemi, 
Płakać cię będą łzami braterskiemi. — 
i śtosya. 
Najświętszy synod rządzący zakomunikował senatowi rządzącemu, naj- 
wyżćj zatwierdzony na dniu 11. Czerwca r. b. projekt tegoz synodu wzniesie- 
nia w Paryżu kościoła prawosławnego i wydania proboszczowi naszego kościoła 
paryzkiego książki dla zbierania w Rosyi na cel powyższy składek dobro- 
wolnych: 


(K: W) 


Ogłoszenie ministra spraw wewnętrznych. 

Na skutek najwyższego. JCMości zezwolenia, niezależnie od zapomóg 'da- 
wanych przez rząd z powoda ostatniej wojny, otwiera się ogólna w cesarstwie 
składka na rzecz mieszkańców Noworosyjskich, którzy swe mienie stracili. Wia- 
domo całćj Rosyi, ile ofiar osobistych i strat, nieaniknionych podczas wojny, 


poniosła ludność prowincyi południowych, które były widownią działań wo-. 


jeńnych. Wiele osób 'straciło swe mienie, nabyte długoletnią pracą. Miasto 
Sebastopól, Eupatorya i Kercz, miasteczko Bałakława, oraz inne miasta mor- 
skie i przeszło sto wsiw Krymie, — 'uległy większemu lub mniejszemu znisz- 
czeniu. Nie można nie wspomnieć tuz chlubą i poszanowaniem o tej okoliczno- 
* czności, iż obywatele Sebastopolscy, widząć stopniowe zniszczenie swych do- 
mów i budynków gospodarskich, nie upadali na duchu, a dzieląc z wojskami 
trady i miebezpieczeństwa, połączyli się Ź niemi jednem wspólnem a beżintere- 
sowitm uczuciem — obrónić honor kraja rodzinnego. Nie szczędząc swego 
‘mienia, wielużz nich nieszczędziło i życia, przez co pozostały rodziny: osierocone, 
bez środków do życia i beż schronienia. Rząd przedsięwziął ze 'swćjrstrony 
wszelkie środki dla postawienia gospodarstw żniszezonych na dawnym stopniu, 
dla wsparcia zubożałych i dańia' opieki 'sierótóm. Na skutek najmiłościwszćj 
woli Najj. cesarza, udzielone jóż zostały rezmaite ulgi,'a obecnie ustanowione 
zostały na miejscu komisye mające: sprawdzić straty i oznaczyć wyśokość zapo- 
móg. Obok tego Najj. cesarz raczył przeznaczyć już: przeszło półtora miliona 
rs., dla natychmiastowego zapomóżenia mieszkańców wszystkich stanów (nie 
licząc w to marynarzy i inne stopnie wydziału wójonńego, eo do:których:przed- 
sięwzięte zostały przez ich zwierzchność inne środki). "Ofiary prywatne na 
rzecz ludności, która ucierpiała, dadzą możność przyjścia w pomoc większćj li- 
czbie rodzin zubóżałych. Wszelka ofiara, jakkolwiek nieznaczna, przyczyni 
się do przywiedzeńia do skutku dóbtoczynnych zamiarów. Rozmaite są ro- 
dżaje nieszczęść przecierpianych, lecz te prędko przemiaą 'w obec współczucia 
narodu rosyjskiego dla jego spólbraci.z okoli“ południowych. Wysokość pod- 


'pisów pózostawia się woli każdego, stósów vie do jego środków i gorliwości. 


Nareszcie rząd nie może nie zwrócić uwagi -zczególnićj na położenie! miejsco- 
wych właścicieli statków i rybaków, ‘którzy postawieni: zostali w niemożności 
 trudnienia się swym 'przemysłćm, tak użytecznym krajowi, i w skutkustego 
wżywa kupiectwo, oraz inne osoby chęć do tego mające, ażeby: złożyli wedle 
" móżńóści ofiary ua rzecz powyższych przemysłowców. ` Wszelka ofiara, której 
cel wskazany zostanie, będzie użytą stósownie'do życzenia ofiarodawców. Użyte 
będą wszelkie środki, ażeby ofiary dochodziły z. pewnością i prędko do'osób, 
mających do nich prawo, a © otrzymaniu i użyciu pieniędzy w ofierze złożonych 
‘podanem będzie szezegółowo do! wiadomości powszechnćj. « Wszystkie ofiary 
mają być nadsyłane przez” władze miejscówe lub przez ‘osoby ofiarujące do 
Odessy, P. Nowórosyjskiema i Besarabskiemu jen.-gubernatorowwi. = K.W. 
| Francja. 


HECET. 


der PZU p. Prokesch. 


nie bardzo sprzyja wnijściu ‘jego do gabinetu, ale” Arnedo nastawa'na toi ko-- 


niecznie. Przeciw panu Turgat panuje w gronach absolatycznych wielkie obu- 


-polityki 


y Pan 
onstitutionnei donosi, że wkrótce spodziewać się można zmian 
i Neapolu. lurynie wedle tćj samćj korespondencyi oczekują 

wiele dobrego dla sprawy wolności włoskićj po konferencyi sztutgardskićj. 
(Kor. Cx.) _ Nowsi pisarze dramat yczni. wychodząc z tćj zasady, iż lepićj 


= 


“jest feupper fort que frapper justa, a publiczności: iż „korzystnićj schle- 
„biać aniżeli prawdę mówić, bardzo są w wyborze bohaterów. Każdy niemał 


dziennik ma swego bohatera, którego przedstawia za reprezentanta wieku na. 
szego, a każdy feileton podaje nowe imiona do Panteonu nieśmiertelności, Pod 
wpływem zapewne tego usposobienia p. Alfons Ballaydier pojechał do Rosyi 
i po pobycie kilkumiesięcznym zebrał materyały do historyi ces, Mikołaja. 
Pan Balleydier należy do rzędu tych pisarzów, którzy są zdolni pisać 
o kazdej godzinie i o każdym przedmiocie. Nie można od nich wymagać ani 
gruntowićj znajomości, ani wytrawnego sądu, a tem mnićj jeszcze sutmienno- 
ści, gdyż są to rzemieślnicy książkowi, goniący za zarobkiem. Dwutomowa 
historya cesarza Mikołaja, jest panegirykiem napisanym powierzchownie i do- 
rywczo. Styl lekki felietenowy wyraża także wątłe uczucia i poprzestaje na 
samych anegdotach. Z dzieła obecnego trudno poznać znaczenia J0Ostoletniego 
panowania cżsarza Mikołaja, i utworzyć sobie dokładne wyobrażenie o jego cha- 
rakterze i stanowisku. y 
Cesarzowi Mikołajowi podobnie jak wszystkim panującym nie brakowało 
na pochlebcach,  Podziwiano jego przystejność i uwielbiano jego czyny. Byli 
ludzie i pisarze co w jego postawie znachodzili podobieństwo do Apodlina i Jo- 


„Wwisza, a Belleydier utrzymuje, iż najwłaściwićj porównać go można z Aga- 


meinnoneth. "Lecz mie tylko sama przystojność daje mu prawo do heroiczności, 
ale jego czyny i niezłomny charakter każą go uwazać za najpierwszego,repre- 
„Nie. zamyślamy się wdawać «worozbiór tych opinii, 


INES 


czuł ; późniejsze «wypadki, ++W. jednćj „z „podobnych „rozmów ;, powiedział do 
swego ministra wkrótce przed rewolucyą Lutową: »iż prędzćj lub późnićj 
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bruk co służy za tron królowi Francyi, ustąpi miejsca innemu. Francya ów 
„kraj -piękny-obudzi. się _na.odgłos barykad i wszystko na nowo zakwestyono- 
wane zostanie w tym” piękaym kraju.s Nate słowa odrzekł hr. Nesselrode 
oważną sentencyą , aby:tylko Europa w tym razie nie zapomniała o naukach 
z 1830. roku. ` »Jeżelisna nieszczęście ludzkości, : powiedział cesarz, spełnią się 
wasze przepowiednie, czuję się dosyć siltym:'i potężnym dozbawienia Europy 
i do jój nawet bronienia walcząc z takową. ck à t 

Pewną razą rozmawiając .z biskupem Fołowińskim, odkrył swój sposób 
myślenia co się tyczy usposobień religijnych czasów nowszych. „„Obecnie za- 
chód nam pokazuje'do czego ludzie dojść mogą, skoro utracą wiarę, a nie ma 
niedorzeczności i szaleństw do jakichby zdolni nie byli?« Religia zupełnie zni- 
;knęła na zachodzie i jedynie istnieje teraz w Rosyi.s , Po tych słowach cesarz 
zrobił znak krzyża dodając: »iż się spodziewa,: że ona nigdy nie zaginie. Na 
zachodzie panują dwie tylko ostateczności, «tj. fanatyzm i bezbożność. Głęboko 
„przekonany jestem, iż duch rewolucyjny bierze swój początek w. bezbożności, 
zę myślę,że także podzielacie moje zdanie.« i 

Powyżćj przytoczone słowa wymownie świadczą, jaką wielką misyą so- 
bie naznaczał cesarz Mikołaj. . Uważał się za spadkobiercę tradycyi religijnych 
i politycznych. Reprezentant władzy duchowaćj i świeckićj zagarniał pod swą 
opiekę prawa porządku towarzyskiego i-cywilizacyi. é 

Rządy i część opinii publicznņéj w Europie przyklaskiwała mniemániom 
cesarza Mikołaja, 1 wbila- go. w nicograniczoną. dumę aż do bałwochwalstwa 
siebie samego. Jeżeli nie był prawdziwym reprezentantem wieku dziewiętna- 
stego, to- nieulega wątpliwości, iż był przeciwnym biegunem ducha czasu, 
uosobistniał w sobie wszystkie ujemne dążności nowszych społeczeństw. Sy- 


(stem polityćzny! jaki *wyobrażak niema | zaddegó) poddkięństwa zsłęgitymisty- 7 


cznym wykształconym pod wpływem religii katolickićj, rycerskości i podań 
historycznych; był to legitymizm wylęgły po pierwszćj rewolucyi francuskićj, 
Z którym się skojarzył duch caryzmu. 

Kiedy cesarz Mikołaj w r. 1844 był w Anglii, wtedy Robert Peel chciał 
wyrozumieć jego politykę wschodnią, lecz na jego uporczywe zapytanie ce- 
sarz odpowiedział sucho i ucinkowo i zapytał go co woli czy ale lub porter? 
Robert Peel nie tracąc kontynansu odpowiedział, iż woli wino Bordeaux. — 
sA ja zaś, odrzekł cesarz Mikołaj, nad te wszystkie napoje przekładam dobrą 
szklankę kwasu.« — Do legitymizmu nowożytnego cesarz -Mikołaj <domieszał 
kwasu moskiewskiego i w ten sposób go przeistoczył a raczćj uzupełnił. Ža- 
sady jego wyłożone są w pamiętnym manifeście w jakim cesarz groził Europie 
iz dumą wypowiedział swe stanowisko: »Jesteśmy przekonani, że nasza sta- 
rożytna dewiza za wiarę, cara i ojczyznę otworzy nam drogę do:zwy- 
cięstwa. Wówczas przyjęci poboźnem uczuciem wdzięczności tak jak teraz je- 
steśmy pełni zaufania «w Bogu zawołamy wszyscy razem: „Bóg jest z nami, 
słuchajcie ludy, zwyciężymy, albowiem Bóg jest z tami — Nobiscum Deus, 
audite. papuli; vincimint, 'guta .aobiscum Deus. 

4,14 Wyroki Opatrzności inaczćj sporządziły. Na wieści'o powtarzających się 
klęskach w Krymie cesarz Mikołaj powiedział: »iż jest ugodzony 'w serce« — 
Wraz z nim wstąpił do grobu urok moralny rządu rosyjskiego. Długiego 
czasu potrzeba i wielkich rewolucyj, aby. Rosya mogła zająć takie stanowisko 
w:Europie, jakie.posiadała za cesarza Mikołaja. 

a SF Anglia. 

Londyn, 19. Października. —- Times zastanawia się dziś nad pocie- 
sznym tonem, w jakim występują niektóre pisma lądowe, tj. francuzkie, Uni- 

- vers i gazeta francuzka mówiąc o kłopocie SL w dadyach. Nie pomija wsza- 

kże i téj części prasy, która serdecznie podziela położenie i nieszczęście, w ja- 
kiem się Anglia znajduje. Sądzimy, mówi to pismo, że w.całym.kraju Europy 

"mniejszość -wykształconych , myślących.i.prawych mężów z ludem angielskim 

rsympatyzuje, przyznaje wszelką sprawiedliwość jego rządowi, i w przywró 


«Da przyszłość. 
Gralieiya. t 

(Kor. Cx,) Lwów, 12. Października. — Nowy patent:o dewinkulowa- 
niu oktawy obudza nadzieję, że ostateczne ukończenie spraw indemnizacyj- 
nych wreszcie nastąpi. Ponieważ dewinkulowanie załeżeć będzie od ukończe- 
nia sporów pochodzących ze stosunku niegdyś poddańczego, to wprawdzie nie 
można'się jeszcze spodziewać zbyt rychłego uskutecznienia ; ale przynajmnićj 
raz orzeczone zostało, że się*te spory.mają skończyć. W yrzeczenie téj za- 
sady jest ważaiejszem dla kraju niż. się komu zdawać może,  Kładzie się tem 
'tamę ustawicząemu postanawianiu podobnych spraw i przeciąganiuich w nieskoń- 
'czoność. Dobrodziejstwo takićj zasady, jeżeli raźne znajdzie wykonanie, jest 
„Jasne. ' Zwłaszcza powiani-je pojąć dziedzice włości. Lecz oprócz pożytku 
jaki dlą dziedziców ztąd wyniknąć może, iż się pokończą owe. zastarzałe pod- 
dańcze pretensye, życzyć sobie należy, aby:co rychlćj wyginęly do szczętu 
ślady tego rozdwojenia spółecznego, jakiego spory poddańcze najgłówniejszym 
yły. powodem. . Zdaje się że wspomoiony patent koniec temu :poloży, bo iza- 
"Pewneipó‘ukończeniu wszystkich z dawnego stosunku pochodzących sporów, 
nie będą już nowe między dziedzicami a włościanami powstające spory podle- 
gać wyjątkowemu sądownietwu władz administracyjnych tylko przejdą pod 

wpływ. powszechnych ustaw cywilnych i pod sądownictwocywilne. = 
~ Dziś odbyło się uroczyste, posiedzenie w gmachu biblioteki Ossolińskiego 
w obecności JJ. EE p. namiestnika: i p. namiestnikowćj, ks. arcybiskupa: Bara- 
nieckięgo , wielu dygnitatrzy i licznie zebraućj publiczności. Na tych posiedze- 
niach odczytuje zwykle kurator lub jego zastępca sprawozdanie z administracyi 
majątku io ,stanie calego zakładu. Dowiedżieliśmy sję ze sprawozdania pana 
Mańrycego hr. Dzieduszyckiego zastępcy, kuratora, że stan finansów zakładu 
Jest dobry, bo pozostało z końcem r.:4856:w. kasie 6000 zir. Majątek zakładu 
wynosi w samych nieruchomościach przeszło*300,000 złr. “Dochód „jest odpo- 
wiedni majątkowi.  Użala się dyrekóya zakładu, że kurator ekonomiczny, t. j. 
‘zawiadowca majątku akładowwega nieuiszcza się z dochodów jak powinien. 


Z tego powodu zalego. u niego kilka tysięcy.złr. należących zakładowi. Dzieł" p 


Nowych nie bardzo wiele nabył zaklad«w r.14856, lecz doprowadził „za to ko- 
csztowne wydawnictwo słownika Lińdepo, aż'do trzeciego tomu. Bardzo pra- 
ktyczne czynił p..prokurator uwagi o niepodobieństwie wykonania woli Osso- 
dińskiego eo do wydawania czasopisma: naukowego.  Obliczono że koszt takiego 
Pisma wyńosiłby do 8000 zir. rocznie. Przy dzisiejszym zaś guście publiczno- 


i 


: MUŚI.- . 
iceeniu powagi jego upatruje zwycięztwo dobrych obyczajów'i najlepszą nadzieję 7 


ści, która chętnićj czyta dzieła fantazyi niż suchój nauki, nie mialoby. to pismo 
żadnćj wziętości. Sądzę że ten gust publiczności nigdy się nie zmieni, wżię- 
tość pism uczonych zależy tyłko od większćj iłości łudzi uczonych w=kraju, 
i wreszcie od wartości pism. Pisma historyczne Szajnochy n. p. czyta publi- 
czność chętnie właśnie dla powabnćj, artystycznćj formy; jaką ten pisarz su- 
chym nawet badaniom nadać umie. Ale jak ten dar nie każdy posiada, tak 
i przedmiot nie każdy nadaje się do artystycznego obrobienia. 

Po sprawozdania p. Dzieduszyckiego nastąpiło z niecierpliwością ;oczeki- 
wanie sprawozdania A. Bielowskiego z naukowej podróży odbytćj tego lata. 
Z gotowością otwierano mu biblioteki publiczne w Poznaniu, Berlinie i Peters- 
burgu. Ze znaną uprzejmością dozwolił mu wglądnąć w swój zbiór rzadko- 
ści bibliograficznych hr. Działyński w Karniku, i wiele zdobyczy bardzo cieka- 
wych a ważnych pod historycznym i literackim względem porobił Bielowski, 
Szczególnie ciekawe były odwiedziny w bibliotece petersburskićj , która mieści, 
jak wiadomo, najznakomitsze polskie biblioteki, W przeciągu pięciu tygodni 
przepatrzył Bielowski do dwóchset rękopismów, między któremi znalazł nie- 
które poczytywane za stracone. 

Sprawozdanie Bielowskiego zrobiło wrażenie jakoby nekrolog najświetniej- 
szych pomników oświaty naszćj. Bo te skarby wszystkie dziejów polskich 
i literatury leżą tam jakoby w grobie schowane bez pożytku dla ogółu. Zale- 
dwie że podróż gorliwego badacza dozwoli cokolwiek skorzystać. „Ale cóż 
znaczy nie długi pobyt jednego choćby takiego jak Bielowski badacza, gdzieby 
całe towarzystwo uczonych na dłuższy czas znaleść mogło zasób do różnoro- 
dnych badań? Gdyby to naszym badaczom dziejów stało sił i środków do 
odbywania co roku podobnćj podróży, wtedy niezawodnie wyniesionoby ztam- 
stąd skarby wiadomości. 

Po Bielowskim czytał p. Felicyan Łobeski kilka scen ze swego tłumaczenia 
Ifigenii Goethego. O piękności tego tłumaczenia: przekonać się mieliśmy już 
sposobność, gdy podobno w r. 1852 były w ówczesnym Dzienniku lite- 
rack im drukowane ustępy z niego, ;P..Łobeski wybrał szczęśliwie jedno-z ar- 
cydzieł do tłumaczenia, więc już nie «będzie spodziewamy się narażony na ża- 
dną krytykę niesłuszną. Powaga Goętego-zmusi.do milczenia tych. co nierozu - 
miejąc poezyi tak chętnie ją ściągają do nizin powszedniości, zwąc wznioślejszy 
utwór zbyt przesadnio-idealnym, jak to się stało Rozbitkom K. Ujejskiego, 
mapisanymzjako:prolog na otworzenie polskiego teatru. Prolog Ujejskiego 
nie mógł być granym dla brakudawnych aktorów, którzy tam we.własnych 
osobach występują. Jednego z nich Szczęsnego Starzewskiego pochowaliśmy 
wczoraj. 


wozów towarowych, które: tylko. wówczas mogą być łączone z osobowym po- 
ciągiem jeżeli nie utrudaią szybkość w; przejeździe. 


Stowarzyszenie 'kupieckie «w. Poznaniu. 

Zgromadzenie dnia'23. Października 1807. 

Zyto (węcpel-po 25 szefli) znaczny pokup, po znacznie wyższych cenach, 

na Październik Listopad 324% pł., na Grudzień 325—33—1—1— 33. pł,, na 

Grudzień Styczeń 33 pł, na Styczeń 341 —34 pł, na wiosnę 361—1—1 — 36 
Ł i pien., na Kwiecień Maj 363—1 pł. : 

Qkowita (beczka po 9600 $ Traliesa) z początku niewielki odbyt, w końcu 
ożywiony i w cenach stałych, na miejscu (bez beczki) 174—181 (z beczką) na 
bieżący miesiąc 18 pł. i list., 174 pien., na Listopad 163 pł., na Listopad Gru- 
dzień 17—1641 pł, 164 pien., 17 list, na Grudzień 17 list., na Listopad Gru- 
dzień Styczeń Luty 17 pi., na Styczeń Luty 17 pl., na Styczeń Luty Marzee 


— 


sw 
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"474 pl, na Marzec 174 pł, na Kwiecień: Maj 183—3—;% pł, na Czerwiec 


Lipiec 195 pł- 


4 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 22. Października. 


Pszenica 50—76 tal. 


Żyto 40—4 tal., na Październik Listopad 394—3—1 tal., na Listopad 
- Grudzień 391—40 tal, na Grudzień Siyczeń 4 141-403 


423 —434 tal. 
> Jęczmień 42—47 tal. 


Owies 31—36 tal., na Pażdziernik Listopad 28 tal., na wiosnę 31 tal. 
133 tal., na Październik 133 —75—5 tal., na Październik 
na Listopad Grudzień 1375— 


Olej rzepiow. 
< Listopad 1313—1 tal. 


1384—23 tal. 


 Okowita 20—4 tal., na Październik i Październik Listopad 20—193—3 tal., 
-na Listopad Grudzień 205—4 tal., na Grudzień Styczeń 204 tal., na Kwiecień 


Maj 213—22 tal. 


Pszenica na wiosnę 644 tal. 


Żyto 37—39 tal., na Październik 37 tal., na Październik Listopad 37 tal., 
na Listopad Grudzień 37% tal., na wiosnę 42—413 tal. 
Olej rzepiowy 134 tal., na Październik 135 tal., 


Szczecin, 22. Października. 


na 


BAZAR. 


tal., na wiosnę 


* 


| Okowita 174 pct., na Październik 173 proc., na Październik Listopad 173 
pet., na wiosnę 164 pet. WA s 


Przybyli de Poznania 28. 
Prob. Stock z Piły i Szumiński z Lussówa, Kaczyński z Kijowa, Przyłuski 
z Łagiewnik, Niegolewski z Włościejewek, Żychliński z Brzustowni, hr. Mycielski 

z Dembna, Sypniewski z Kruszewni. 
HOTEL DREZDESNKI MYLIUSA. Hr. 
bna, Sanger z Połajewa, Dziebek z Królewca, Strómer i Arnold z Szczecina, Mi- 
chels z Kolonii, Katz i Ruhm z Berlina, Dreyfus z Moguncyi, Ambach z Heil- 


Października. 


Bniński z Glesna, Zastrow z wielk, Ry. 


* bronn, Jiichting z Głogowa. 


HOTEL DU NORD. 


a } t wćjwsi, Rau z Leszna. 
4 tal., ną Kwiecień Maj 


HOTEL BERLINSKI. 
HOTEL PARYZKI, 
HOTEL KRUGA. 


Kwiecień Maj 135 tal. 


HOTEL RZYMSKI BUSCHA. 
Schwiegerling z Szczecina, Wolff z Grodziska, Heins z Wrocławia, Jacobiz Trzcianki, “ 

POD CZARNYM ORŁEM, 
z Katarzynowa, Chrzanowski z Chwałkowie, Chodacki z Chwałkowa. 

Haak z Nowca, Kuschke z Podstolie, Held z Lwówka, Hä- 

sener z Gniezna, Rauschenbach z w Rybna, Braun z Piły, Reiss z Jerozolimy.” 

Pilaski z Sielanki. , 

POD WIELKIM DĘBEM.  Białoszyński z Małachowa. 

Polinski z Wielenia. 

EICHENER BORN. Jacob z Wrocławia, Pariser z Gniezna, 

HOTEL WROCŁAWSKI. 

W MIESZKANIU PRY WATNEM. 


Sczaniecki z Herbowa, Chłapowski z Szółdr, Swinarska z Rosz- 
kowa,- Długołęcka z Szółdr, prob. Ofieżyński z Głuchowa, Siedmiogrodzki z Ño- 


Brunner i Leipziger z Berlina, Broucher z Bfurtu, 


Gucmann z Łęgu; Szulczewski z Runowa, Dutkiewicz 


Gódel z Zdun. / 
Below z Bohlscbau, ul. Magazynowa 15. 


W księgarni Żupańskiego jest do nabycia: 
Lenartowicz. Święta Zofia. . .. . 2 Zip. 
Lelewel. Geografia, opisanie krajów 
polskich, obejmują: : 
a, opisy i mappy Polski; . Krajiny z 
jakich się składała; c. rzeki; d. zamo: 
¿nosé produktu; e. polityczny podział; 
f. rozległość, osiadłość, ludność; g. 
duchowieństwo; 4. skarb; z. siła zbroj- 
na, wojsko; %. dystinkcye; cena . . . 
Lelewel. Historya, obraz dziejów 
olskich . . 
` Powieść z czasu mojego czyli przygody 
Itówakie 000737 00000007 Aa O 


Księgarnia J. HA, Żupańskieze po- 
waża śię przypomnieć szanownej publiczności bro- 
''szurę wyszłą w roku 1853., 4 W obecnćj chwili, 
nader ważną, pod tytułem: i 
"Bank mobilizacyjny czyli projekt no- 
„ wego systemu kredytu rolnego z zastó- 
'sowaniem do wolności handlu między 
narodami. 
Cena 19 Sgr. 


: OBWIESZCZENIE. ; 

Bufet w tutajszym teatrze miejskim, dotąd przez 
‘cukiernika Freundt używany, wydzierzawiony. bę- 
i dzie na rok od 1. Stycznia do końca Grudnia 1858. 
r. najwięcćj ofiarującemu. 

„Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na dzień 

27. m. b. przed południem o godzinie 1itej 
„przed Panem Z,ehe, Sekretarzem miasta na ratu- 

szu, na który wzywamy interessentów. i 
Warunki są w naszćj Registraturze do przejrze- 
nia. Poznań, dnia 6. Października 1857. 
Magistrat. 7 


yal Obwieszczenie aukcyi. 
Szesnastego Listopada t. r. i w dniach następnych 
będzie sprzedawał podpisany z polecenia Króla Sądu 
powiatowego, oddziału Il. w Śremie pozostałość 
po ś.p. X. Proboszczu Tomaszu Borowiczu na 
probostwie w Brodnicy pod Sremem w 
drodze aukcyi. Ba 
Do spadku należą: znacznej wartości biblioteka, 
składająca się z więcćj tysiąca dzieł rozinaitćj treści 
„w łacinskim i niemieckim języku, rozmaite narzę- 
dzia domowe i gospodarcze, meble, pościel, garde- 
roba, bielizna. inwentarz żywy, pomiędzy którym 
10 koni, 15 krów, 17 sztuk młodociannego bydła 
i przeszło 300 owice. 
Biblioteka na ostatku sprzedaną zostanie. 
dnia 12. Października 1857. 


Srem, 
Sypniewski, Ret. Sądu Appel. 


Une demoiselle de la Suisse française, munie de 
diplômes officiels de capacité et d'excellents certificats 
qui prouvent qu'elle est en état d'ensiegner le fran- 
çais et Fallemand par principes; ainsi que les diver- 
Ses branches d'instruction, y. compris la musique, 
„dósirerait se placer comme institutrice dans une fa- 
mille respectable, domiciliće a Posen ou, à Breslau, 
Pour de plus amples renseignements on est prić de 
sadresser €D. HP. p. r à iSS A, G.-Duchć de 


Posen. 


Lampy zwane Moderateur 
wszystkie inne reparuję z całą dokładnością 33. 
EB. Hålegg, Fryderykowska ulica Nr. 


COOC 


AOECAGGŁOEEOAGCGGGEGI 
Prawdziwe Peruwiańskie Guano 
od Ant. Gibbs & sons, sprowadzone przezichlubnie znany dom handlo- 
(0) 


ORNS IW. Heii g Comp. w Berlinie, poleca w najlepszym gatunku, jakitylko © 


istnie. 


ECEGOGOGEGEGA 


Zamkowa ulica Nr. i 


Adolf Asch w Poznaniu. i 


5. 


A 
4 


GGOSCOGOSOCOGJ 


Sprzedaż dóbr w Królestwie Polskim. 
Dobra Zyszym mające rozległości morgów 


300 prętowych 15,000 — w której jest przeszło” 


5000 morgów lasu w części grubego budulecu, w 
guberniii powiecie Lubelskim, położone nad rzeką 
spławną Wieprz, o milę od rzeki Wisły „przy 
trakcie szossy z Warszawy do Lublina idącym, 
który to trakt dobra te przerzyna, będą sprzedane 
w drodze działów przez publiczną licytacyą w pier- 
wszćj połowie 1858. roku; poczynając od summy 


Złp. 1,260,000: jako szaeunku przez Biegłych wy- 


nalezionego. j 
Bliższe szczegóły oraz termin licytacyi wkrótce 
ogloszone zostaną. 


RAGOGOGODOGOGGOD 


(0). Szanownym 0s50b0mza- 


R=4 


em donoszę, iż dziś znóu 
pa matni ranspori u- 
subioneyo $ Ś 
irlandskiego drelichu na miechy 
(Pwilled Sackiny) 


J. A. Lówinsohn, Rynek 84, 


Poznań, dnia 21. Października 1850. 


Szan. Publ. oznajmiam, iż obok mego handlu su- 
kna i kortu mam sklad koszul męzkich tak szyrtin- 
gowych, tuzin od ótu do 24ch Tal., jako też czy- 
sto lnianych, tuzin od 40tu do 80ciu Tal. Oraz 
polecam się jako krawiec męzki z wyrobami podług 
najnowszych mód przy rzetelnćj usłudze i cenach 
najumiarkowańszych. 

Gostyń, dnia 15. Października 1857. 

Michał Pawlewski. 


Une dame parisienne, catholiqae, qui s'est vouée 
à l'enseignement, actuellement institutrice dans une 
famille à Stettio depuis 44 ans, désire obtenir pour 
la nouvelle année une autre place. S'adresser pour 
de plus amples renseignements a Dr. Brennecke , 
directeur de l’école rćale A Posen. 


Sextaner Marceli Szenfelt, syn mój 10 lat 


stary, wydalił się z Trzemeszna juź 17. z. m. 


i nie został dotąd nigdzie jeszcze wyśledzonym. Miał 
on'na sobie szary latowy surdut, takowe spodnie 
i letnią sukienną czapkę (kaszkiet). Z szczególnych 
znamion cielesnych podać tylko mogę rzy chrosty 
na głowie. 

Szanowną publiczność upraszam uprzejmie, aże- 
by łaskawie i spiesznie mnie zawiadomić raczyła o 
wiadomym pobycie lub jakimkolwiek śladzie zagi- 
nionego. | Andrzej Szenf elt, 


właściciel wiatraków w Gołańczy. 


ADP sztuk dobrze upasionych skopów ma Dom. 
BHiożuszkó:+ pod Strzelnem na sprzedaż. 


GEGOOSCOOC 


szczycającym mnie poka- [©] 


| 


Skład mój Herbaty Chińskićj 
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wyborowemi ga- 
tunkami, 

Poznań, J. N. Pietrowski: 


Świeże masło stołowe i do gotowania otrzymał 
Ezydor Buschy plac Wilhelmowski 16. 


` Bawarskie piwo AVi 
u Braci Vassalli, przy Rynku Nr. 6. 


Zielonogórskie winogrona 


otrzymał 


Hzydor Busch. 


Kurs giełdy berlińskiej. 


i Sto- | Na pr. kurant 

Dnia 22 Październia 1857. pa |papie- | gotowi: 
senis aia pCt. | rami zną. 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . » | — 99 
dito z roku 1850... .| 4z | — 994 

dito z roku 1852... „| 47 | — osf 
dito z roku 1853... „| 4 m 93, 

dito z roku 1854.. . of 44 994 

Obligi długu skarbowego « òs.. „13% lsoz75 824 
dito premiów handlu morskiego.. A — | © | "= 
dito; Marchii Elektoralnćj i Nowćj | 37 | — | © 
dito miasta Berlina .. .. tese 44 | — 99 
dito MOZA O OOO ODAO 35 Va = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej| 35 | 834 | — 
dito Prus Wschodnich. . „1 34 | — — 
dito Pomorskie si, siso « * 3! | *88 — 
dito W. X. Poznańskiego „| 4. | 98 | — 
Jito W. X. Pozn. (nowe) .|35 | — | 82 

dito Szląskie . . « „1 «.. "| 35 | = 834 
dito Prus zachodnich; . . „| 33 | 784 | > 
Bilety rentowe Poznańskie ais « « » 4 = 89 
Kouiśdoryd ny sidis ayresi ew SRE 10921 
Akcye kole) £ lazn.Starogr Poznańsk.| 34 | — 914 


(ENY TARGOWE 


w mióeście Poznaniu. 


EE OO DZI EE | 

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.| 2 |15|— 2/20- 
Pateniey Kredraój: ZA 7 A kę Aa 20 74.6 212 6 
Pszenicy ordynaryjnćj ,. «1. + « + al-|-| 22 6 
yta przedniego, szefel si.i + - . 1112] — JA m 
Żyta lżejszego. soseer roere 4140] —| 1111 F 
Jęczmienia dużego, szefel.. . . . 1[15|—| 117 
Jęczmienia małego © . «1: «.-. 4110 --| 1/45 6 
Qwsa, szefel l « . . . . - ieac hil L=] 1 3 
Grochu do gotowania, szefel . . „ę 2 |10,— 21157 
Rzep zimowy; « se ee oeme Ea ZAJE AlE 
Rzepik latowy . <e. « « « * ** * || ZE A 
Tatarki szefel s ... 13: 2:3 1| 7] 6] 142 
Ziemniaków, szefel ,. . » « «+ * * —|12|—|— Miz 
Masła, garnieć +. 2 «+93 3 2145| >| 2127 
Siana , <centnart. pieva oeenn Fal ZA gig5|- 
Słomy, kopa po 1200 funt . . : . 5|-|-| 5 $ 
Spirytusu (beczka 120kw.)80$'Tral. uol- 
dnia 22, Października . . « « eeoa 17120 |— 18 1 
dnia 23. zo zły ODER ab „„Mzl45 |-- 18 10— 


